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Zagadnienie węglowe na terenie
Międzynarodowe! Organizacji Pracy w G enewie

Zagadnienia węglowe, które wskutek 
długotrwałego kryzysu panującego w prze 
myślę węglowym skupiły na sobie uwagę 
wszystkich zainteresowanych czynników, 
stanowią od szeregu lat przedmiost spec
jalnych badań Międzynarodowej Organiza 
cfl Pracy. Punktem wyjścia tych badań 
była następująca uchwała, powzięta w 
dniu 28 kwietnia 1925 r. przez Komitet Mię 
dzymrodowych Związków Górniczych. 
Zważywszy Że wskutek trudności ekono
micznych w niektórych krajach, produku
jących węgiel, wzrasta stale bezrobocie i 
zmniejszają się środki utrzymania robotni
ków zatrudnionych w górnictwie: zważyw  
szy, $e te trudności ekonomiczne pocho
dzą w znacznej mierze ze stanu współza
wodnictwa gospodarczego na międzynaro
dowym rynku węglowym: zważywszy 
również źe różnice w istniejących warun
kach pracy w głównych krajach produku
jących węgiel, zaostrzają to współzawod
nictwo.

Komitet Międzynarodowy Związków 
Górników postanawia, że należy dążyć do 
ujednostajnienia warunków pracy górni
ków na płaszczyźnie m iędzynaródiwej. 
Pragnąc jednak posiadać dokładne infor
macje przed ustaleniem ścisłych i konkret
nych propozycji, Komitet postanawia zor
ganizować w porozumieniu z krajowemi 
federacjami górniczemu ankietę w głów
nych krajach, produkujących węgiel. An
kieta ta ma dotyczyć czasu pracy, urlo
pów oraz zarobków płaconych przez p ra
codawców poszczególnym kategorjom ro
botników górniczych. Celem zapewnienia 
powyższej ankiecie wszelkich możliwych 
gwarancji oraz przyśpieszenia jej wyników 
Komitet postanawia ponadto -zwrócić się -o 
poparcie do Międzynarodowego Biura P ra 
cy i zażądać współdziałania za pomocą 
środków badawczych Biura. W  czerwcu r. 
1925 Międzynarodowa Konferencja Pracy 
na swej VII Sesji powzięła uchwałę, doma 
gającą się by Rada Administracyjna Mię
dzynarodowego Biura P racy  rozpatrzyła, 
w jlakich warunkach Międzynarodowe Biu
ro Pracy może podjąć i przeprowadzić an
kietę w sprawie czasu pracy, płac i urlo
pów w górnictwie węglowem głównych 
państw, produkujących węgiel. W  następ
stwie tej decyzji Rada Administracyjna 
Międzynarodowego Biura P racy  poleciła 
w październiku 1925 r. Międzynarodowe
mu Biuru P racy  podjęcia tych badań w 
celu późniejszego ogłoszenia ich wyników. 
Pragnąc zachować kierownictwo, nad pra
cami- Biura w tym zakresie, Rada powo
łała specjalną Komisję do spraw pracy w 
przemyśle węglowym w składzie 6, następ 
nie zaś 9 osób. Jako rezultat 2 i pół lat ba
dań Międzynarodowego Biura P racy zosta 
la ogłoszona w maju r. 1928 monografia na 
podstawie ankiety o placach i czasie pracy 
w kopalniach węgla. Jako dalszy ciąg tego 
wydawnictwa pojawiła się d . 1929 w Re
vue Internationale d-u Travail11 praca za
wierająca wyniki ankiety za r. 1927. W cią 
gu r. 1928 zwróciły się dwie wielkie orga
nizacje robotnicze do Międzynarodowej Or 
ganizacji P racy  w sprawach związanych 
z kryzysem węglowym. Kongres Między
narodowy Chrześcijańskich Związków Gór 
niczych żąda w uchwale, powziętej we 
wrześniu 1928 r. w Monachjum, wprowa
dzenia 7-godzinnego dnia pra-cy w górnict
wie węglowem. W  stosunku do czasu pra
cy w innych zawodach czytamy w rezolu
cji czas pracy górnika jest zbyt długi. Na
wet przedstawiciele innych zawodów uzna
ją. że jest niesprawiedliwe, by górnicy 
pracowali tak długo na dole w kopalniach, 
gdzie praca jest niezdrowa prz-ykra i nie

bezpieczna. Zwracając się do Międzynaro
dowego Biura Pracy, kongres domaga 
się, by nie -zadawalało się ankietami, lecz 
spowodowało zniesienie krzywdy górników. 
Międzynarodowa Federacja Górników na 
zj-eździe w Ni-mes uchwaliła rezolucję, do
m agającą si-ę zwołania światowej konferen 
cjl krajów, produkujących węgiel, oraz 
ograniczenia czasu pracy w kopalniach do 
7 godzin wraz ze zjazdem i wyjazdem.

Podczas 10 sesji zgromadzenia Ligi Na 
rodów- we wrześniu 1929 r. angielski mini 
ster handlu Graham przedstawił międzyna 
rodowy kryzys w przemyśle górniczym, 
poczem na wniosek delegacji brytyjskiej i 
francuskiej została powzięta rezolucja na
stępująca:

a) „Zgromadzenie wyraża uznanie dla 
pracy, dokonanej przez Komitet Ekcnomicz 
ny w celu zbadania przyczyn i skutków 
trudności, z jakiemi walczy obecnie prze
mysł węglowy i winszuje mu świetnego 
sprawozdania wstępnego, które już zosta
ło złożone.

b) Zgromadzenie przyjmuje do wiado
mości fakt, że Komitet Ekonomiczny o- 
świadczył w swem sprawozdaniu wstęp • 
nem., iż „co- się tyczy trzeciej z po-sród pro 
pozyęyj, zmierzających do akcji m iędzy
narodowej, to jest tej, która dotyczy płac 
i czasu pracy, ograniczymy się w danej 
chwili do powiedzenia, że interwencja w 
tej dziedzinie wydaje się należącą raczej 
do kompetencji M. B. P. niż do kompeten
cji Organizacji Ekonomicznej Ligi Naro
dów. Zgromadzenie zaznacza ponadto, że 
Międzynarodowa Organizacja P racy przy 
stąpiła do ankiet nad czasem pracy, płaca
mi i warunkami pracy w kopalniach węgla 
od 1925 r. i że przed -kilku miesiącami do 
Rady Administracyjnej wpłynęła prośba, 
w której k-o-ngres Międzynarodowej F ede
racji- Górników, zgromadzony w roku po
przednim w Nimes prosił o zwołanie kon
ferencji krajów, produkujących węgiel, w 
celu zrównania i skrócenia czasu pracy. 
Ze względu na pilność sprawy, Zgroma
dzenie uważa że Międzynarodowa Organi
zacja P racy  winna prowadzić nadal swe 
prace bez zwłoki: W zywa przeto Radę 
Administracyjną Międzynarodowego Biura 
Pracy' do wzięcia pod uwagę kwestii umie
szczenia na porządku obrad Międzyna-rodo 
wej Konferencji P racy w r. 1930 spraw, 
dotyczących czasu pra-cy płac i warunków 
pracy w kopalniach węgla, celem zawar
cia jednej lub -kilku konferencji międzyna
rodowych co do tych różnych punktów. W 
międzyczasie Komitet Ekonomiczny prze
studiuje swoje sprawozdanie ostateczne, z 
którego, jak również ze sprawozdania 
wstępnego, będą mogły korzystać konfe
rencje wymienione w niniejszej rezolucji.

Zgromadzenie proponuje ponadto, aby 
Rada Administracyjna rozpatrzyła kwestję 
potrzeby zwołania w przybliżonym termi
nie przygotowawczej konferencji- technicz
nej, złożonej z przedstawicieli rządów pra 
codawców i robotników głównych krajów, 
produkujących węgiel w Europie. Konfe
rencja ta miałaby za zadanie wskazać Ra
dzie Administracyjnej te kwe-stje, dotyczą
ce warunków pracy w kopalniach węgla, 
których umieszczenie na po-rządiku obrad 
Międzynarodowej Konferencji P racy  w r. 
1930 byłoby, według niej, najbardziej po
trzebne celem zawarcia układu międzyna
rodowego o charakterze praktycznym. 
Zgromadzenie wzywa Radę z jednej stro
ny do rozważenia zaleceń, jakie mógłby 
sformułować Komitet Ekonomiczny w 
związku z konsultacją ekspertów zwołaną 
na 30 września w sprawie obecnych trud
ności przemysłu węglowego* mianowicie

fluktuacji cen i istniejącej obecnie różni
cy między produkcją a potrzebami kon- 
sumcji, a  zdrugiej strony do rozpatrzenia, 
po uwzględnieniu wyników powyższego ba 
dania, czy należy lub nie należy zwołać 
konferencję rządów zainteresowanych ce
lem rozważenia wymienionego zalecenia. 
Rezolucja ta stanowiła podstawę obrad Ra 
dy Administracyjnej, której decyzja, po- 
zięta w październiku ub. r. brzmiała:

„Rada Administracyjna M. B. P.“ bio
rąc pod uwagę rezolucję, powziętą przez 
zgromadzenie Ligi Narodów 23 września-, 
biorąc pod uwagę list Sekretarza General
nego z dnia 1 października 1929 r. zawiada 
mi-ający Międzynarodowe Biuro Pracy że 
na posiedzeniu w dniu 25 września Rada 
Ligi Narodów postanowiła nadać bieg wez 
waniu z jakiem zgromadzenie zwróciło się 
do Rady Administracyjnej M. B. P. co do 
wniesienia na porządek obrad Międzyna
rodowej Konferencji P racy w roku 1930 
kwestji, dotyczących czasu pra-cy, płac i 
warunków pracy w kopalniach węgla, w 
celu zawarcia jednej lub kilku konw-encyi 
międzynarodowych oo do tych, różnych
punktów, stwierdziwszy wielką uwagę kwe- 
styj poruszonych przez tę rezolucję, jak 
również pilną potrzebę przyczynienia się 
do ogólnych badań, prowadzonych przez 
Ligę Naro-dów i do inicj-a-tywy powziętej co 
do węgla.

1) postanawia zwołać w początkach 
stycznia 1930 r. przygotowawczą Konfe
rencję Techniczną, złożoną z przedstawicie 
li rządów-', pracodawców i robotników głów 
nych krajów produkujących węgiel w Eu
ropie, która to Konferencja miałaby wska
zać Radzie Administracyjnej kwestje do
tyczące warunków' pracy w kopalniach wę 
gla, jakie uważałaby za najpotrzebniejsze 
do umieszczenia na porządku obrad Mię
dzynarodowej Konferencji Pracy w r. 1930 
w celu zawarcia układu międzynarodowe
go o charakterze praktycznym:

2) postanawia zbadać w świetle wnios
ków tej Przygotowawczej Konferencji 
Technicznej fuż na swej sesji styczniowej, 
jakie byłyby najodpowiedniejsze środki ce 
lem spełnienia w żądanym terminie życze
nia, wyrażonego przez zgromadzenie.

3) postanawia wyznaczyć delegację 
Rady Administracyjnej, złożoną z trzech 
członków, celem dalszego prowadzenia 
prac Przygotowawczej Konferencji Tech- 
niczenj.

Tak wyglądają poszczególne etapy ak
cji, która doprowadziła do zwołania Przy- 
gotawawczej Konferencji Technicznej w 
sprawne warunków pracy w kopalniach 
węgla. Konferencja styczniowa niestety, 
pomimo wysiłków, czynionych ze strony 
pracobiorców nie uchwaliła projektu o dłu
gości pracy, przekazując takowy pod obra
dy XIV. Sesji Międzynarodow. Konferencji 
P racy do ostatecznego załatwienia1, uchwa
lając natomiast następujące rezolucje: 

Rezolucja w sprawie płac.
Zważywszy trudności, jakie nastręcza

łoby bezzwłocznie przyjęcie projektu kon
wencji lub zalecenia w sprawie płac robot
ników górniczych, a zwłaszcza trudności, 
które wynikają z poszukiwania wspólnych 
norm, mających ustalić równorzędność w 
sprawie płac realnych i warunków życia 
oraz wprowadzić pewną jednolitość za
miast obecnej różnorodności w ustosunko
waniu poszczególnych składowych czynni
ków płac: zważywszy następnie, że te 
trudności nie mogłyby zasłonić oczywiste
go znaczenia, jakie miałoby z punktu wi
dzenia sprawiedliwości społecznej i współ
pracy międzynarodowej, ustalenie w po
szczególnych krajach odpowiedniego po

ziomu płac i zapobieżenie, by zwiększenie 
-konkurencji mogło być spowodowane w 
jakimkolwiek kraju niedostatecznym po
ziomem płac, zważywszy po trzecie, że w 
ciągu obrad technicznej przygotowawczej 
konferencji w sprawach warunków płacy w 
kopalniach węgla niektórzy członkowie 
konferencji- poczynili propo-zycje w spra
wne następujących możliwości:

a) przyjęcie międzynarodowego syste
mu regulacji płac minimalnych robotników 
górniczych;

b) przyjęcie projektu konwencji lub za
lecenia w sprawie metody ustalenia płac 
minimalnych w każdym kraju. Metoda 
ta uzupełniałaby ustalania plac w drodze 
umów zbiorowych oraz przewidywałaby 
mieszane przedstawicielstwo pracodawców' 
i robotników;

c) przyjęcie projektu konwencji lub za
lecenia w sprawie metod ustalania i wy- 
placania płac na jednolitej podstawie mię
dzynarodowej, cho-dźiłoby naprzykład o 
zapewnienie jednolitego systemu kontroli 
wagi wózków załadowanych, wózków czę
ściowo załadowanych, zmniejszenia płacy 
w razie naładowania materjałów odpadko
wych po-ną-d pewien ustalony stosunek o- 
raz prawa robotników akordowych do zba
dania szczegółowego wykazu wysokości 
ich zarobków;

d) zbadanie zasad i metod, stosowanych 
w poszczególnych krajach przy regulowa
niu płac w przemyśle węglowym: -określe
nie zasad, nadających się do stosowania 
międzynarodowego w uzupełnieniu powyż
szych zasad i metod, zbadanie metod, 
przyjętych w poszczególnych krajach ce
lem ujednostajnienia plac w różnych za
głębiach, ustalenie, w jakiej mierze byłoby 
możliwe zastosować metody tego ujedno
stajnienia w płaszczyźnie międzynarodo
wej, zważywszy wreszcie, że aczkolwiek 
te wnioski i propozycje nie spotkały się z 
jednomyślną zgodą, to jednak uznano je za 
zasługujące na uwagę. Techniczna P rzy 
gotowawcza Konferencja w sprawach wa
runków pracy w kopalniach węgla prosi 
Radę Administracyjną Międzynarodowego 
Biura Pracy, by poleciła Biuru kontynuo
wać badanie kwestji płac w kopalniach 
węgla, celem przygotowania sprawozdania, 
które mogłoby być przedstawione Między
narodowej Konferencji P racy  w r. 1930 lub 
1931 i w którem byłoby w sposób naukowy 
zbadane wszystkie możliwości wymienione 
powyżej. Techniczna Przygotowawcza 
Konferencja zaleca zarazem, aby rządy 
dostarczyły Międzynarodowemu Biuru 
P racy  wszelkich danych, które są w ich 
rozporządzeniu lub które mogłaby uzy
skać, a to w celu, aby Biuro miało do dy
spozycji możliwie kompletnie informacje 3 
sytuacji w poszczególnych krajach.

Rezolucja w sprawie. ogólnych warunków  
pracy w kopalniach węgla.

1. U r l o p y  p ł a t n e .

Zważywszy znaczenie instytucji urlo
pów płatnych dla dobra pracowników; 
zważywszy, że na podstawie badań Mię
dzynarodowego Biura P racy  poważna licz
ba pracowników' najemnych w szeregu 
państw' przemysłowych posiada obecnie 
prawo do urlopu płatnego-, udzielanego 
bądź to ustawowo, bądź to na podstawie 
umów zbiorowych, bądź też zwyczajowo, 
w szczególności w szeregu państw, będą
cych wielkimi producentami węgla w E u 
ropie (Niemcy, Holandia, Polska i Czecho
słowacja); zwożywszy. że zagadnie urlo
pów płatnych, nic będąc związane z kwe
stia dzienuęgo lub tygodniowego czasu



p ra c y ,  stanow i n ie jako  jej uzupełnienie na 
tu ra ln e  i że m ię d zy n a ro d o w e  u jednosta j
nienie czasu  p ra c y  m og łoby  być  pomyślnie 
uzupełnione przez szybkie ujednostajnienie 
S»rawa do  u r lopów ; w iedząc,  że w ie lokro t
n ie  s taw iano  żądanie, b y  p raw o  do płat
n y ch  urlopów  stanowiło przedm io t m ię d zy 
n arodow ej  reg lam entac ji ,  i że w  w yniku 
ż ądań  R a d a  A dm in is tracy jne  rozw ażała  
w p asa n ie  tego zagadnien ia  na porządek  o- 
b ra d  M. K. P .  K onferencja prosi R adę  A d
m in is trac y jn ą  o poczynienie wszelkich  k ro 
ków, będ ą cy c h  w  jej m ocy  w  ty m  celu, aby  
k w es t ja  p ła tnych  urlopów  um ieszczona zo 
s ta ła  n a  po rzą d k u  ob rad  jednej z najbliż
szych  K onferencyj P ra c y .

2. D o d a t k i  r o d z i n n e .

Z w a ż y w sz y  znaczenie instytucji do d a t
ków  rodz innych  dla p racow ników  w  kopa l
niach, z w a ż y w s z y  w szakże ,  że  liczne ró ż 
nice zarów no  w  sys tem a ch  jak  w ysokośc i 
d oda tków  rodz innych  s tanow ią chwilową 
p rze szk o d ę  d la  p rzy ję c ia  jednolitego w sz ę 
dzie s tosow anego  system u, Konferencja 
p roponu je  R adzie  A dm inis tracy jnej,  b y  p o 
leciła M. K. P .  kon tynuow anie  badań  o s to 
sow aniu  ró ż n y c h  sys tem ó w  dodatków  ro 
dzinnych w  górnictwie europejskiem.

3. Z a t r u d n i a n i e  k o b i e t .

Z w aż y w sz y ,  że jest pożądane , b y  kobie
ty  nie b y ły  za trudn iane  p rz y  p ra c y  na  do
le w  kopaln iach ; zw a ży w sz y ,  że już w sz y  
stkie u s ta w o d aw s tw a  europejskie  w y łą c z a 
ją  kob ie ty  od tej p r a c y ;  z w a ży w sz y  jed- 
nakow óż, że rezolucja  uchw alona na XII 
Sesji M iędzynarodow e j Konferencji P r a c y  
d o m a g a  się, by  zakaz  tej p r a c y  by ł w p ro 
w a d z o n y  w  u s taw o d aw stw ach  w szystk ich  
k ra jów . K onferencja  p roponuje  Radzie Ad
m inistracy jnej ,  b y  zakaz  za trudnian ia  k o 
biet na dole w  kopaln iach  b y ł  przedmiotem 
osobnej konferencji,  i w y ra ż a  życzenie, by  
kw es t ja  ta  by ła .  o ile to możliwe, t rak to 
w ana  rów nocześnie  z konw enc ją  o czasie 
pracy.

4. N a j n i ż c z y  w i e k  d o p u s z c z a 
n i a  d o  p r a c y .

Z w a ż y w sz y  pow szechną  dążność w s z y 
stkich us ta w o d aw s tw  do podniesienia g r a 
nicy  wieku dopuszczenia młodocianych 
płci m ęskiej do p r a c y  na dole w kopalniach 
Konferencja propunu je  Radzie A dm inis tra
cyjnej,  b y zagadnienie  najn iższego wieku 
p r z y  dopuszczan iu  m łodocianych  do p racy  
na dole w  kopaln iach  om ów ione zostało 
jako przedm io t osobnej konw encji  podczas 
jednej z  najb liższych  sesy j  Konferencji i, 
o ile to m ożliwe równocześn ie  z konwencją 
o ozasie pracy .

5. U b e z p i e c z e n i e  s p o ł e c z n e .

Z w a ż y w sz y :
1) że p racow nicy  kopalń podlegają  

szczególnie ciężkim ryzykom , zw łaszcza, o 
ile chodzi o n ieszczęśliwe w ypadk i  i n ie
zdolność do p racy ,  o raz  że koniecznie jest 
zapew nić  tym  pracow nikom  odpowiednią 
ochronę p rzec iw  ry z y k o m  zaw odow ym  i 
sp o łe c z n y m ;

2) że is tniejące obecnie us taw odaw stw o  
k ra jo w e  w  zakres ie  ubezpieczeń spotecz- 
nych  w y k a z u ją  w  poszczegóm.j-eh k ra ja ch  
bardzo  pow ażne  różnice, za rów no  co do 
za k resu  och rony ,  udzielanej ubezpieczo
nym , jak  oo do poziom u obciążeń, jakie 
w yn ika ją  z tych  u s ta w o d aw stw  dla p rz e 
m ysłów  górn iczych . K onferencja s tw ie r 
dza. że in iędzynarodow a reg lam en tac ja  u- 
m ożliwiłaby uzyskan ie  ulepszenia ochrony, 
k tó ra  w inna  b y ć  zapew niona ubezpieczo
nym , jakoteż  znaczne złagodzenie n ie rów 
ności obciążeń społecznych.

a) O dszkodow anie  za wypadki p rzy  
p ra c y  i ubezpieczanie w raz ie  choroby.

Z w aż y w sz y ,  że VII i X  Sesja M iędzy
narodow ej Konferencji P r a c y  p rzy ję ły  p r o 
jek t konwencji i za lecenia o odszkodow a
nia za  w ypadk i p rz y  p ra c y  i o ubezpie
czeniu na  w j 'p ad e k  choroby, że konwencje 
te  nie są  ra ty f ikow ane przez niektóre pań 
s tw a  górnicze, K onferencja  prosi R adę  
A dm in is tracy jną  M iędzyna rodow ego  Biu
ra  P r a c y  o podjęcie in terew ncji wobec 
ty c h  państw , b y  p rzedstaw ić  im p ierwszo 
rzędne  znaczenie, jakie dla u jednosta jn ie
nia w aru n k ó w  m ięd zy n aro d o w y ch  posiada 
ra ty f ikac je  konw ency j i s tosowanie  p r z e 
pisów, z a w a r ty c h  w  zaleceniach, zw ła
szcza  o ile chodzi o, minimum świadczeń z 
ty tu łu  ubezpieczenia lub odszkodowania .

b) O dszkodow anie  na w y p ad e k  niezdol
ności do p rac y ,  s ta rośc i  i śmierci.

Z w ażyw szy ,
1) że VII i VIII S es ja  M iędzynarodoew j 

Konferencji P r a c y  zw róciły  się do R a d y  
Adm inis tracy jne j  M iędzynarodow ego B iura  
P r a c y  z prośbą,  by  umieściła na porządku  
obrad  na jednej z bliskich sesyj M ię d zy n a
rodowej Konferencji P r a c y  kw estję  ubez
pieczenia na w y p ad e k  niezdolności do p r a 
cy, s ta rości  i śm ierc i;

2) że w sku tek  szczególnie wielkiego r y 
zy k a  p racow ników  kopalń, w prow adzenie  
m iędzynarodow ego  unorm ow ania  ubezpie
czeń na w y p a d e k  niezdolności do p rac y  
jest dla górn ików  szczególnie w ażne i pil
ne. K onferencja prośi R a d ę  Adm inis tra- 
cy jną  o umieszczenie kwestji ubezpiecze
nia na  w y p ad e k  niezdolności do p racy ,  s t a 
rości i śmierci, na porządku  obrad  jednej 
z najb liższych S esy j M iędzynarodow ej 
Konferencji P r a c y  i o zbadanie p r z y  tej 
sposobności, czy  należy  bądź  to w p ro w a 
dzić m ię d zy n a ro d o w ą  reg lam en tac ję  spe
cjalnie dla p racow ników  kopalnianych, 
bądź  też umieścić W reg lem entac jj  ogólnej 
postanowienia, do tyczące specjalnie p raco 
wników  kopalń.

c) Zachow ania  p raw a  do ren ty .
Z w a ż y w sz y :
1) że  us taw odaw stw o  krajo-we w  z a 

kresie  ubezpieczenta na w y p ad e k  niezdol
ności do p rac y ,  sta rości i śm ierci uzależ
niają uzyskan ie  p raw a  do ren ty  od p rze b y 
cia okresu  w yczekiw ania ,  częs tokroć b a r 
dzo długiego;

2) że w skutek  s tosow ania  ko le jnych o- 
k resów  w yczek iw an ia  ci) p racow nicy , k tó 
r z y  zm uszeni są  p r z y  poszukiwaniu  p ra c y  
do opuszczenia  danego  k raju ,  t r a c ą  częs to
kroć p raw o  do ren ty  w trakc ie  jego n ab y 
w an ia  i, w brew  wszelkiej służności, są  po
zbawieni odpowiednika składek, w płaco
nych  w  insty tuc jach  ubezpieczyniow ych 
p rze z  nich lub przez ich p rac o d aw có w ;

3) że po w aż n y  odsetek  p racowników  
kopalń je s t  zm uszony  do opuszczenia k r a 
ju w sku tek  s tanu  rynku  p r a c y  i k r y z y s ó w  
ekonom icznych, k tó re  przechodzi p rzem ysł 
górn iczy  w  n iek tórych  k ra jach ,  i że w sk u 
tek tego  załatwienie kwestji zachow ania  
p ra w  do re n ty  jest dla górników szcze
gólnie w ażne  i pilne;

4) że zaw ar te  p rze z  n iektóre pańs tw a 
uk łady  dwustronne, m a jące  na celu z a p ew 
nienie p racow nikom  zachow ania  p raw a  do 
ren ty ,  są  jeszcze zby t nieliczne i że nie 
zaw sze  d a ją  one g w aranc ję  całkowitej o- 
ch rony  p ra w  górn ika ;  p rzypom inając ,  że 
S es ja  M iędzynarodow ej Konferencji P r a c y  
p rz y ję ty  rezolucję, d o m a g a ją cą  się, by  R a 
da A dm in is tracy jna  umieściła na porządku  
obrad jednej z najb liższych Sesy j M iędzy
narodow ej Konferencji P r a c y  zagadnień ' 
zachowania p raw a  do ren ty .  Konferencja 
zw rac a  się do R a d y  A dm inis tracy jnej Mię ■ 
dzyna rodow ego  B iura  P r a c y  z p rośbą  o 
iak na jszybsze  w  miarę możności umi . -  
szczenia n a  porządku  obrad  M iędzyna ro 
dowej Konferencji P r a c y  za-gadnienia za 
chow ania  p raw a  do ren ty  przez p ra c o w 
ników, k .ó rz y  p rzechodzą  z jednego k ra iu  
do innego kra ju ,  ze szczegó lnym  u w z g lę d 
nieniem sy tuac j i  i po trzeb  p racow ników  
kopalń.

6. Bezrobocie i zatrudnienie.
Z w aż y w sz y  stale , t rw a ją c ą  pow agę z a 

gadnienia bezrobcia, k tórem  dotknięci są 
od szeregu  lat p racow nicy  kopalń węgla 
w  rozm aitych  k ra ja c h ;  zw a ży w sz y ,  że w 
przeszłości zwiększeniu zatrudnienia gó rn i
ków  w jednym  k ra ju  to w arz y szy ło  rzęslo- 
k roć  zmniejszenie w  innym ; zw ażyw szy ,  
że ten s tan  rzeczy  m ożna częściowo p r z y 
pisać brakow i m iędzyna rodow e j o rg a n iz a 
cji w  p rzem yśle  w ęglow ym , Konferencja 
w y ra ż a  życzenie, b y  O rgan izac ja  ekono 
miczna i f inansowa Ligi N arodów  p ro w a 
dziła nadal in tensyw nie swe prace  celem 
poddania produkcji w ęglow ej m ię d zy n a ro 
dow emu porozumieniu, dom aga się od M ię
dzyna rodow e j O rganizacj i  P r a c y  k o n ty 
nuowania jej w ysiłków  celem upow szech
nienia ins tv tucy j ubezpiecązenia na w y p a 
dek bezrobocia o raz  celem k ra jow ego  1 
m iędzyna rodow ego  rozwoin insty tucy j po
średnic tw a p r a c y  pracowników.

2) Uzgodnienia tych danych  celem za 
kom unikowania ich w formie odpowiedniej 
czynnikom  za in te resow anym .

3) O pracnv .?n ;a oew nego rodzaiu  n'a- 
nu podręcznika h ig jeny  i patologji, k tó ryby  
pozwoiił ustalić pewien poziom w arunków  
h igienicznych p rz y  w ykonyw aniu  zawodu 
górniczego oraz, ogólnie biorąc, p rz y  p r a 
cy  pod ziemią, p rzyczem  zbiór ten s ta n o 
wiłby uzupełnienie zbioru, k tórego  o p r a c o 
wanie w  zakresie  h ig jeny pracowników 
przem ysłu  i handlu jest w  program ie  k o 
respondency jnego  komitetu h ig jeny  p rzy  
M iędzyna rodow ym  Biurze P ra c y .

7. Zapobieganie w ypadkom  p rz y  p racy  
w kopalniach.

Z w aż y w sz y ,  że w ypadk i p rz y  p ra c y  w 
kopalniach w ęgla  są  szczególnie częste i 
ciężkie, że w  bardzo  wielu k ra ja ch  górn i
czych prow adzone  są  badan ia  nad za p o b ie 
ganiem w m iarę  możności tym  w y p ad k o m ; 
że szczególnie w y d a tn e  badania  w  tym 
k ierunku p row adzone  są  w n iek tórych  k r a 
jach zapom ocą s ta cy j  dośw iadcza lnych ; że 
celowe jest zebranie, porównanie i zako- 
munikowanie danych , u zy sk an y c h  w  w y .  
niku tych  b a d a ń ;  że najw iększe  niebezpie
czeństwa, k tó ry ch  do tyczą  w spom niane 
badania ,  w y w o ły w an e  są  spadkiem  klatek, 
gazam i kopalnianemi, i py łem  węglowym,

Konferencja z w rac a  się do R a d y  A dm ini
s t racy jne j  M iędzyna rodow ego  B iura  P r a c y  
z p ropozyc ją ,  b y  zażądała  od M iędzyna
rodowego B iura  P ra c y .

8) H igjena i zdrowie p racow ników  k o 
palń.

Z w ażyw szy ,  że zastosow anie  za rządzeń  
h ig jeny  i pom ocy  san ita rne j  stanowi jeden 
z najważn ie jszych  czynników  p opraw y  
w arunków  p ra c y  i w sgutek  tego również 
w ydajnośc i  p rz y  eksploatacji  kopalń, że 
celem zapew nienia górnikom  najlepszych  
w arunków  higjeny, zdrow ia i dobrobytu 
za rządzen ia  te winne do ty c zy ć  nietylko 
w arunków  m iejsca i w ykonan ia  p ra c y  pod 
cżas rozm aitych  czynności pod ziemią, iecz 
obejm ow ać również za rządzen ia  w  spraw ie  
opieki indywidualnej 1 zbiorowej; Konfe
renc ja  zw raca  się do R a d y  A dm inisrtacy j-  
n-i  M iędzynarodow ego  B iu ra  P r a c y  z p r o 
pozyc ją  zażądan ia  od M iędzynarodow ego  
B iura  P r a c y :

1) dokończenia p ra c y  nad  zbieraniem 
m a ter ja lów  w  p łaszczyźnie  m iędzyna rodo
wej przez  skompletowanie danych  o do 
świadczeniu  i rezultatów, zdoby tych  w  za 
kresie  h ig jeny, patologji, pom ocy  higie
nicznej i san ita rne j  w  p rzem y śle  w ęglo
wym ,

a) p rzeprow adzen iu  ank ie ty  o Obecnych 
w arunkach  szkolenia zaw odowego g ó rn i 
ków  w  rozm aitych  k ra jach ,

b) zbadania, czy  i w  jakiej formie b y 
łoby  możliwe p rzys tąp ić  do m ię d zyna rodo 
wej reg lam entac ji  szkolenia zaw odowego 
robotników górniczych.

U c h w a ł y  XI V M ię d z y  n a r o d  o w o j 
K o n f e r e n c j i  P r a c y .

Jak  już poprzednio  w „Głosie Górnika*1 
z dnia 25 lipca b. r. donieśliśmy, od 10 do 
28 c z e r w .a  b. r. obradow ała  w  Genewie 
XIV M iędzynarodow a Konferencja P r a c y ;  
cyfra  pow yższa  jest najw iększą do tych 
czas za re je s tro w a n ą  i św ia d cz y  w y m o w 
nie o za interesowaniu, k tó re  w zbudza  dzia
ła lność M iędzynarodow ej O rganizacji  P r a 
cy. N orw ag ja  i n iektóre państw a, nie na le 
żące  do M iędzynarodow ej O rgan izac j i  
P ra c y ,  jak  n. p. M eksyk , w yde legow ały  na 
Konferencję przedstawicieli obserw atorów , 
nie b iorących  udziału w  głosowaniu, W  
sk ład  delegacyj weszło, nie l icząc e k sp e r 
tów, ogółem 86 przedstawicie li  rządow ych ,  
35 delega tów  pracodaw ców  i 35 delega tów  
pracowników. P o rz ą d e k  dzienny  obejm o
wał, zgodnie  z decyz ją  R a d y  Adm inis tra
cy jnej M iędzynarodow ego  B iu ra  P ra c y ,  
nas tępu jące  zagadnien ia :

1) sp raw a  p ra c y  p rzym usow ej,
2) czas p ra c y  pracow ników  umysło 

wych,
3) czas p ra c y  w kopalniach węgla.
Koiiferencja, k tórej p rzew odniczy ł d e 

legat rzą d o w y  Belgii , prof. E rn e s t  Mahsim, 
odbyła ogółem 22 zebrania p le m r n e  i kil
kadziesią t zebrań komisji. W  sp ra 
wie p ra c y  p rzym usow e j konferencja prze 
prowadziła  os ta teczne g łosow anie nad p ro 
jektem konwencji  o p ra c y  p rzym usow ej i 
t. zw. .,obmviąz:;owei“ . P ań s tw o  ra ty f iku
jące p o w y ższ y  pro jek t  Zobowiązuje Się 
znieść p racę  p rzy m u so w ą  we ■wszystkich 
jej postaciach w  jak n a jk ró tszy m  Czasie. 
S tosow anie  jej będzie jedynie dozwolone w 
drodze  w y ją tku  w celach użytecznośc i pu
blicznej podczas okresu  przejściowego, a 
to p r z y  zachowaniu  g w aran c y j  i p rz e s t rz e 
ganiu w arunków , p rzew idzianych  przez 
konw encję. Kwestję możliwości całkowi
tego zniesienia p ra c y  p rzym usow ej bez 
w yznaczen ia  dalszych  okresów  prze jścio
w ych , będzie ponownie rozpa trzone  po u- 
pływie 5 lat. Uchwaliła dalej konferencją 
jednomyślnie  zalecenie o Sposobach zapo
biegania bezpośredniem u p rzym usow ej 
p r a c y  i w reszc ie  uchwaliła 91 głosami 
przeciwko 1 zalecenie w p ro w adza jące  za
sady , dające  rękojm ię bardziej sku teczne
go stosowania konwencji. W  spraw ie  c z a 
su p ra c y  p racowników  um ysłow ych  konfe
renc ja  uchwaliła 86 głosami przeciwko 31 
pro jek t  konwencji do tyczące  unorm ow ania  
czasu p ra c y  w handlu i b iurach.

P ro je k t  ten postanaw ia ,  że czas p racy  
w handlu  i b iurowości nie powinien p rz e 
k ra c z a ć  48 godzin tygodniowo i 8 godzin 
d z ;ennie. P ro je k t  konwencji  przewiduje 
sz e reg  w y ją tków  i odchyleń. Uchwaliła 
dalej konferenc ja  103 gosami przeciwko 18 
t r z y  zalecenia, p rzewidujące p rze p ro w a
dzenie ankiet o czasie p ra c y  w hotelach, w 
zak ładach  gas tronom icznych , szpitalach, 
źaka łdach  dla kalek, ob łąkanych  i t. d. W  
spraw ie  czasu  p ra c y  w  kopalniach w ęgla 
p rzeprow adz iła  konferenc ja  dyskus ję  nad 
p ro jek tem  konwencji,  zm ierza ją cy m  do o- 
g raniczenia czasu  p ra c y  robotników p r a 
cu jących  pod ziemią w  kopalniach węgla.

Pr o j e kt .
P ro p o n o w a n y  przez M iędzynarodow a 

Biuro P r a c y  konwencji wr spraw ie  ogran i
czenia czasu  p r a c y  robotników zatrudnio 
nych na dole w  kopalniach węgla. ■

1 A rtyku ł  1.
P r z y  stosowaniu  niniejszej konw encji  

jako „kopalnie w ęg la"  uw ażać  należy k o 
palnie, w k tó rych  w ydobyw an ie  są  paliwa 
stale , wyłącznie  lub równocześnie  z innemi 
k o p a l n i a m i ,  a jako „robotników" 
w szys tk ie  osoby za trudnione p rzy  p rac y  
na dole w tych kopalniach, niezależnie od 
za trudn ia jącego  ich p rzedsięb iors taw  i c h a 
rak te ru  p racy ,  p rz y  jakiej są  zatrudniani,  
z w yjątk iem  ka teg o ry j  o s ó b  za jm u jących  
stanow iska nadzorcze lub kierownicze i nie 
b iorących  normalnie udziału w żadnej p r a 
cy  ręcznej.

Artykuł 2.
1) Jako  czas obecności w  kopalni u- 

w aż an y  jest okres od chwili, g d y  robotnik 
wchodzi do klatki celem z jazdu  aż do 
chwili, g d y  z niej w ychodzi po dokonanym  
wyjeździe.

2) W  kopalniach, w k tó rych  Wejście od 
byw a się p rzez  chodniki u w a ż a n y  będzie 
jako Czas obecności w  kopalni czas od 
chwili p rzybyc ia  robotnika do w ejścia  
chodnika a ż  do chwili jego pow re tu  do te 
go sam ego  miejsca.

3) W e  w szystk ich  kopalniach w ęgla 
praca  winna b y ć  Zorganizowana w  taki 
sposób, aby  czas obecności każdego  robot
nika w  kopalni nie mógł p rze k ra cza ć  7 
gódz. 30 min. i 45 godzin tygodniowo.

4) Na p rzec iąg  czasu, nie m o g ą c y  p r z e 
k rac zać  trzech  lat od w ejścia  w  życie n i
niejszej konwencji, każde  państwo, k tó re  
ratyfikow ało  ją, będzie mogło u t rz y m a ć  
jako czas obecności robotnika w  kopalni 
7 godzin 45 min. dziennie i  46 godzin 30 
mim. tygodniowo.

A rtykuł 3.
1) P rz e p isy  niniejszej konw encji  będą 

Wypełnione, jeżeli czas od chwili op uszcze
nia powierzchni p rze z  p ie rw szych  robotni
ków  zml-any lub p ie rw szych  robotników, 
jakiejkolwiek g ru p y  aż do chwili Ich po
w rotu  n a  Powierzchnię jest tak i sam , jak  
czas us ta lony  w  p a ra g ra f ie  3. lub ew en
tualnie w  p a rag ra f ie  4, a r tyku łu  2-go i je 
żeli czas t rw an ia  za rów no  z jazdu  jak  w y 
jazdu  zm iany  lub jakiejkolwiek g ru p y  to- 
botników jest zasadn iczo  ró w n y .

2) P rz e p isy  niniejszej konw encji  uwa
żać  na leży  za  wypełnione, jeżeli

3) p rzec ię tny  w a ż n y  czas  z jaz d u  i w y 
jazdu  robotników obliczony n a  podstawie 
m a tem atyczne j  p rze z  w ładzę  publiczną dla 
całego kraju ,  o raz

4) czas p rz e rw y  m iędzy  chwilą g d y  o- 
statni robotnik zm iany  opuszcza po
w ierzchnię, u s ta lony  us taw ow o, łącznie nie 
p rze k ra cza  czasu, p rzew idzianego  W parar 
grafie 3. lub ewentualnie  w  paragrafie 4. 
a r tyku łu  2-go sk róconego o... minut. P rzy j
muje się również, że czas m ięd zy  począt
kiem I końcem  zjazdu  i W yjazdu każdej 
zm iany  robotników' powinien b y ć  usta lony  
przez w ładzę publiczną i że okres  o z n a 
czony  b) p a ra g ra fu  poprzedniego  będzie 
musiał być  zm ieniony za k aż d y m  razem , 
g d y  to będzie potrzebne, ab y  postanowienie 
niniejszego p a ra g ra fu  b y iy  p rzes trzegane .

A rtyku ł 4.

P a ń s tw a  ra ty f iku jące  n iniejszą konw en
cję zobow iązują się z rzec  się, g d y  ty lko to 
będzie możliwe, ułatwień p rz y z n a n y c h  w  
artyku le  3 i s tosow ać a r ty k u ł  2. Zezw o
lenie, udzielone p rze z  n iniejszą konw encję  
na zastosowanie m etod  w y ją tkow ych ,  p r z e 
w idzianych w  ar tyku le  3. będzie p rz e d 
miotem spec ja lnych  ro zw aż ań  najpóźniej 
w  pięć lat po wejściu W życie  niniejszej 
konwencji.

A rtykuł 5.
G d y  w  m yśl us taw odaw stw a  k ra jo w e 

go lub na podstaw ie  Umów zbiorow ych 
m iędzy przedstaw ic ie lam i p rac o d aw có w  i 
przedstaw icie lam i robotników czas  obecno
ści w  jednym  dniu tygodn ia  lub w  jednym  
tygodniu  na dw a tygodnie  nie osiąga n o r 
m y  ustalonej, czas dzienny obecności, usta
lony  w  parag ra f ie  3. lub ewentualnie  w pa- 
grafie 4. a r tyku łu  2-go m oże być  p rz e k ro 
czony  w  inne dni co na jw yże j  o  godzinę 
dziennie, lecz z zastrzeżeniem , że ca łkow i
ty  czas obecności w  okresie  dw u tygodn io 
w ym  nie będzie mógł p rze k ro c zy ć  dwuna- 
stokrotnego dziennego czasu  obecności,  
w ymienionego w  rzeczonym  artykule.

A rtykuł 6.

1) Spraw ozdan ie  roczne, k tó re  m a ją  
być  dostarczone , Zgodnie z a r tyku łem  408 
T ra k ta tu  P okoju ,  p rze z  państw a, k tóre  r a 
tyfikowały  n iniejszą konwencję,  w inny  za 
w ie rać  w szys tk ie  w skazów ki,  potrzebne Ce
lem w ykazan ia ,  w jaki sposób pańs tw a te 
s tosują  się bądź  do przepisów  ar tyku łu  2 
bądź  do przep isów  ar tyku łu  3.

2) S p raw ozdan ia  te będą  ro zp a try w a n e  
co rok p rze z  komisję, z łożoną z p rz e d 
stawiciela rządu , p rezdstaw ic ie la  p raco-
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w obronie częściowo bezrobotnych

<faWe$w ? p'rxecfsTawfcTera roSoinik&w każ
dego kraju, który ratyfikował konwencję.

3) Sprawozdania te będą przesyłane 
Radzie Administracyjnej Międzynarodowe
go Biura Pracy oraz Międzynarodowej 
Konferencji Pracy.

Artykuł 7.
Zarządzenia władzy publicznej ustala 

czas obecności w kopalni krótszy od cza
su przepisanego w artykule 2 dla robotni
ków zatrudnionych przy pracach, które 
wskutek nienormalnych warunków tempe
ratury i wilgoci lub innych są szczegól
nie szkodliwe dla zdrowia.

Artykuł 8.
Czasowe przedłużenia czasu obecności 

w kopalni ponad normy, ustalone w arty
kułach 2 i 7 jest dozwolone w  razie w y-  
:■ dku lub grożącego niebezpieczeństwa, 
lub w razie robót pilnych przy maszynach, 
narzędziach lub urządzeniach kopalni, ale 
wyłącznie w zakresie koniecznym, aby u- 
niknąć poważnego zakłócenia normalnego 
biegu produkcji.

Artykuł 9.
Rozporządzenia władzy publicznej będą 

mogły zezwolić na przedłużenie czasu o- 
becnośći powyżej norm, ustalonych w ar
tykule 2.

a) najwyżej o 1 godzinę na dzień i SO 
godzin na rok dla pewnych ściśle określo
nych kategoryj osób, których praca jest 
zasadniczo przerywana lub zatrudnionych 
przy robotach, które nie mogą być wyko
nane podczas normalnych godzin pracy  
beż spowodowania przerwy łub znacznej 
przeszkody.

b) najwyżej o 1 godzinę na dzień lub 
jedną zmianę na tydzień i 5 godzin na rok, 
ażeby Ładośćuczynić wyjątkowym potrze
bom gospodarczym.

Stawka płacy za godziny nadliczbowe, 
wymienione w ustępie b) niniejszego ar
tykułu będzie podwyższona co najmniej o 
25% w stosunku do płacy zwykłej.

Artykuł 10.
Rozporządzenia władzy publicznej, wy

mienione w artykułach 7 i 9 będą wydane 
po zasięgnięciu opinji zainteresowanych 
erganizacyj pracodawców i robotników.

Artykuł 11.
K ażdy rząd ratyfikujący niniejszą kon

w encję przesyłać będtzie M iędzynarodowe
mu Biuru P racy  obok W skazówek przew i
dzianych w' paragrafie 1. artykułu 6. szcze
gółow e inform acje o  postanowieniach pra
w nych. powziętych w  myśl artykułów 7 i 
9 oraz o ich stosowaniu.

Artykuł 12.
Celem ułatwienia stoso-wania postano

wień niniejszej konwencji, kierownictwo 
każdej kopalni winno:

a) zaw iadam iać zapotnocą ob w ieszczeń  
w y w iesza n y ch  w  sposób w id oczn y  na k o
palni lub w  innym Odpowiedniem miejscu  
albo w  jakikolw iek inny sposób, za 
tw ierdzony urzędow o, o  godzinach, w  ja
kich ma Się zaczyn ać i k oń czyć zjazd 1 
w yjazd  robotników , bądź zm iany bądź ja
k iekolw iek  grupy.

Godziny przewidziane będą ustalone w  
taki Sposób, aby Czas obecności każdego  
robotnika nie przekraczał norm, przepisa
nych przez niniejszą konw encję, godziny  
te, skoro zostaną podane do w iadom ości, 
nie będą m ogły  b yć zm ienione inaczej, jak 
w  trybie i form ie zaw iadom ień zatw ier
dzonych  przez rząd.

b) prow adzić w  sposób zatw ierdzony  
przez u staw od aw stw o  każdego kraju lub 
rozporządzenie w ła śc iw ej w ład zy , w y k a z  
w szy stk ich  przedłużeń, w  których odby
w ała  się praca w  m yśl artyk u łów  8 i 9 
niniejszej konwencji.

Artykuł 13.
Postanowienia niniejszej konwencji mo

gą być zawieszone w każdym kraju na 
mocy rozporządzenia rządowego, W razie 
wojny lub" innych wydarzeń zagrażają
cych bezpieczeństwu państwa.

Artykuł 14.
Urzędowe ratyfikacje niniejszej kon

wencji. zgodnie z warunkami przewMdzia- 
nemi wr części XIII Traktatu Wersalskie
go i w  odpowiednich częściach innych 
Traktatów Pokoju winny być przesłane 
Sekretarzowi Generalnemu Ligi Narodów, 
celem zarejestrowania.

Artykuł 15.
Niniejsza konwencja wejdzie w  życie, 

gd y  ratyfikacja P aństw  następujących,
będących C z łonkam i zostaną zare-
'estrowane przez Sekretarza Generalnego.

Obowiązywać ona będzie tylko tych 
Członków, których ratyfikacja została za
rejestrowana w  Sekretariacie.

P rzedstaw ic ie le  Zw iązku  G órników  
Z. Z. P . zasiadający w  Zarządzie Głó
w nym  Funduszu Bezrobocia, o raz  w 
Z arządach  Obwód, dokładają wszel
kich sił, ażeby  ulżyć biedzie i nędzy  
częściowo za trudnionych robotników. 
Położenie częściowo pracu jących  ro
botników  jest poniekąd w p ro s t  rozpa
czliwe, albowiem p rz y  p rzepracow aniu  
14-tu lub mniej dniówek, za robek  po 
odciągnięciu opła ty  na ubezpieczenia, 
w ynosi naw e t  p rzy  w iększych  rodzi
nach zaledwie 80 do 100 z ło tych m ie
sięcznie.

U s taw a  o zabezpieczeniu na w y p a -  
dek bezrobocia  przew iduje w sparc ia  
dla częściow o bezrobo tnych  o ile z po
wodu ograniczenia produkcji zarobek  
tygodn iow y  nie p rzek racza  pełnego za 
robku za trzy  dni pracy , jednakże p ra 
w o do św iadczeń m oże p rzyznać  jed y 
nie Minister P ra c y  i Opieki Społecznej 
na podstaw ie  wniosku — w ysuniętego 
przez  Zarząd  G łówny. Pom im o tego 
przepisu w  us taw ie  i pomimo w n ios
ków  Zarządu G łów nego t rw a ło  długi 
czas niż p rzyznano  częściow o bezro
botnym  jakiekolwiek zasiłki i to jesz
cze tylko dla tych, k tó rzy  tylko d w a  
dni w tygodniu pracują, chociaż u s ta 
w a w y raźn ie  m ówi o trzech dniach.

W  ostatnim czasie przyznano  zno
wu przez  Min. P r a c y  i Opieki Społ. 
w  okresie od 1 lipca do 31 sierpnia 
p raw o  do zasiłków  częściow o za tru d 
nionym  robotnikom zak ładów  p ra cy :  
„Śląskie Kopalnie i C y nkow nie“ , ko
palnia Kruszczu i P łócznia  „C ecylja“ , 
„W . F itzner Sp. Akc. F ab ry k a  Kotłów 
w  S iem ianow icach11, „Giesze F ab ry k a  
P o rce lan y  Sp. Akc.11 Katow ice II. i „Sp. 
Akc. F e r ru m 11 Katow ice II.

Oprócz tego zaopinjował Z arząd  
G łów ny  o konieczności udzielenia za 
siłku w  miesiącu sierpniu dla częścio
w o za trudnionych robotn ików  zak ła 
dów  p ra cy :

1. Hut:  Laura, Silesia, Bismarck, 
Falw a, Król. Huta i Laura, Hubertus, 
Pokój, M arta , Baildon i Królewska.

2. Kopalń: Bliicher, D onnersm arck, 
F erd y n an d  i Radzionków.

O prócz pow yższego  uchwalił Za
rząd  O b w o d o w y  Funduszu Bezrobocia 
w  K atow icach zw rócić  się do Zarządu 
G łów nego Funduszu Bezrobocia o ob
jęcie akcją zas iłkow ą w s tecz  od 1-go 
iipca b. r. następujące Z akłady  P ra c y :

Huta Pokój, Śląskie Z akłady  Górni
czo - Hutnicze Dolomitu i P iaskow nia  
Tarn. Góry.

R ybnicka F a b ry k a  M aszyn Rybnik, 
Zakłady  P rze m y s ło w e  Hrabiego Ballc- 
s trem a, Koksownia W olfgang Ruda, 
F itzn ero w sk a  F a b ry k a  Ś rub  i Nitów 
Siemianowice, Kamieniołomy Zarząd  
Górniczo - H utniczy H uty  B ism arck 
Tarn . G óry  Oddział Sucha Góra, ś lą -

NaStępnie konw encja ta w ejdzie w  ż y 
cie dla każdego Członka od daty zare
jestrow ania jego ratyfikacji w  S ekreta
riacie.

Projekt ten nie został uchwalony, gdyż 
podczas ostatecznego głosowania nie u- 
zyskano dostatecznej ilości głosów, u- 
chwalono jednomyślnie nie nadawać temu 
projektowi formy zalecenia i postanowio
no 105 głosami przeciwko 22 wpisać spra 
we czasu pracy w kopalniach na porządek 
dzienny sesji konferencji, mającej się ze
brać w 1931 r.

Nadto w sprawie tej uchwaliła konfe
rencja jednomyślnie:

aj polecić rządom zainteresowanych 
państw, w których już zostały ustalone 
lepsze warunki pracy w górnictwie, niż 
normy przewidziane w projekcie konwen
cji, aby ich nie zmieniały na niekorzyść 
górników:

b) reżolucię zmierzającą do jednoczes
nego unormowania czasu pracy górników, 
zatrudnionych pod ziemią i na powierz
chni, z uwzględnieniem norm przewidzia
nych przez konwencję waszyngtońską;

c) rezolucję stwierdzającą, że całko
wite rozstrzygnięcie problematu węglo
wego wymaga zawarcia jednego lub kil
ku porozumień międzynarodowych o cha
rakterze gospodarczym i zwracającą uwa
gę Komitetu Ekonomicznego Ligi Naro
dów na możliwość dojścia do tego rodza
ju porozumienia pomiędzy producentami 
węgla.

skie Kopalnie i Cynkow nie , Sp. Akc. 
W alcow nie  Cynku i T ar tak ,  Silesia, 
Kopalnia Godula Chebzie.

P o za tem  staw iono jeszcze wniosek, 
żeby  w szystk im  robotnikom na kopal
niach, k tó rzy  nie pracują więcej jak 
t rzy  dniówki, p rzyznano zasiłki dla 
częściow o bezrobotnych  oraz uregulo
wano sp raw ę  dla tych  częściowo b ez 
robotnych, k tó rzy  pracują  z p rzerw am i 
tygodniowym i.

Jak ie  trudności p rzeds taw ia  za ła t 
wienie sp ra w  po w y ższy ch  najlepiej z i
lustruje to poniżej podane w ysiłk i dla 
o trzym an ia  zasiłków  częściowo bezro
botnym  robotnikom kopalni Cecylji.

Stosunki na kopalni k ruszczu  Ce- 
cylja w  Szarle ju  Stały się w  Ostatnim 
czasie w p ro s t  niemożliwe do w y t r z y 
mania przez zatrudnionych na tejże 
kopalni robotników. Od p o łow y  cze r
w ca  b. r. ograniczono produkcję do 
50% i ty m  sposobem  w prow adzono  
św iętów ki.  W  ostatnim czasie Ustalono 
porządek  p racy  w ten sposób, że ro
botnicy mają przez  jeden tydzień  p ra 
cować, a przez nas tępny  św iętow ać.

Nie trzeb a  dodaw ać, że robotnicy 
aczkolw iek pracowali, wpadli w  ok ro 
pną nędzę w sku tek  niskich zarobków , 
to też po odbytem  zebraniu  załogow em  
poczyniono in terw encję  w  dyrekcji 
p rzeds ięb io rs tw a jak rów nież i w  Głó
w nym  Z arządzie Funduszu Bezrobocia 
w  W arszaw ie ,  a ostatnio poczyniono 
odpowiednie s ta ran ia  u W ładz  W oje
wódzkich oraz w  S tarostw ie , b y  robot
nikom ulżyć w biedzie. Skutkiem  tej 
interwencji M iniste rs tw o P ra c y  i Op. 
Społ. p rzyznało  zapomogę dla częścio
w o za trudnionych robotników  na tejże 
kopalni i płóczce.

Pod  uw ag ę  podpada fakt, że cho
ciaż u nas na G. Śl. reklamuje się cała 
m asa „robotn iczych11 zw iązków , to po
za Zjednoczeniem Z aw odow em  Polsk. 
ani jeden nie sk rzy w ił  palca w  tej tak 
palącej sp raw ie  robotniczej. Robotnicy 
obowiązani są zapam iętać to sobie do 
brze i w tedy , czy  to będą w y b o ry  do 
Rad miejskich i gmninych, czy  do S e j 
mów, czy  do Rad zakładow ych, winni 
dać odpowiednie pokw itow anie  tym  
„obrońcom 11 sp raw  robotniczych.

Niech robotnik przekona  się, że tyl 
ko w  Zjednoczeniu Z aw odow em  Poi- 
skiem ma szczerych  przyjaciół i obroń 
ców, k tó rzy  nie szczędzą trudów  ani 
zachodów, ab y  tylko przyjść z w y d a t 
ną pom ocą robotnikowi w  jego nad 
w y ra z  ciężkiem położeniu.

Związek Serników
w  obronie ustaw y o Radach zakła

dowych.
Jes t  faktem  niezaprzeczalnym , że 

zachodzą co raz  więcej w ypadki nie 
tylko ograniczenia upraw nień  człon
ków  Rad zakładow ych, ale n aw et ich 
zupełnego ignorowania. —  Do takich 
przedsięb iors tw  lekcew ażących  praw
nych przedstawicieli  robotników, zali
cza się kopalnia „L ithandra11 w  No
w ym  Bytomiu.

W iadomo, że w  dzisiejszych w a 
runkach nie jest w  stanie n. p. sz tygar ,  
k ierow nik  lub inny urzędnik za ła tw ić  
n aw e t  drobne sp ra w y  bezpośrednio  z 
radą  załogow ą, gdyż to  na leży  „ w y łą 
cznie11 do resortu  panów dyrek to rów , 
gdyż  chodzi o żądanie robotników.

C hcąc poczynić jakieś załatwienia, 
by ła  zm uszona Rada zak ład o w a kop. 
L itbandry  u d aw ać  się do d y re k to ra  p. 
Jungelsa w  Chebziu. Dostęp by ł  t ru d 
ny. ~Od roku 1923 p. Jungels nie bra ł 
udziału  w  posiedzeniach i  R adą  za ło
go w ą a  osobiste s taw ienie się cz łon
ków  W ydzia łu , b y w a ło  w y ją tkow o  
tylko dopuszczone, pisemne wnioski od 
blisko 3-ch lat niezałatw ione i w  do
datku tylko w  niemieckim języku m o
g ły  być Stawiane, zaś urzędnicy  ko
palni, c ieszący  się z takiego stanu rze
czy, skw apliw ie  p rzekazyw ali  Radę 
do dyrekcji.

Ostatecznie p rzy  zwolnieniu 180 
robotników nie zrobiono najmniejszego 
us tęps tw a p rz y  reklamacji robotników  
przez  Radę za łogow ą. T ego było  za 
wiele i stan w y tw o rz o n y  o tw a r ty m  
ignorow aniem  R ad y  załogow ej był dla 
niej zupełnie n ieznośny. .

P rzec iw k o  femu w ys tąp ił  sek re ta rz  
drh. Szkolik z sk arg ą  tak  do Komisa
rza Demob. oraz Inspekcji p racy  w 
Król. Hucie. Na konferencjach p rzy  u- 
dziale przedstawicieli  w ładz  w yżej w y 
mienionych, o raz  kopalni, jak i zas tęp 
ców  robotników, uznano w pełni za ża 
lenia Zw. Górn. Z. Z. P. wniesione w 
imieniu robotników. P rzedstaw ic ie l  ko 
palni o trzym ał ostre  ostrzeżenie w o 
bec bagate lizow ania R ady  załogow ej i 
musiał się protokuiarnie obow iązać do 
re spek tow ania  p ra w a  o Radach zak ła
dowych.

P o  tern energicznem w ystąpieniu  
poprawił się stosunek pod względem  
trak tow ania  p raw n y ch  przedstawicieli 
robotników. N iektórzy panow ie robiąc 
to pod przym usem , będą dążyli do za
pomnienia udzielonej im lekcji, lecz W 
takim  razie niewątpliw ie przypom ni im 
Zw G órników  Z. Z. P. ponownie o ich 
obow iązkach  w obec R ady  załogowej.

Należy podkreślić, że obok p raco 
daw có w  znajdują się także  inni w ro 
gow ie p ra w  robotniczych, mianowicie 
są to  w szyscy ,  n iezorganizowani bez 
w yjątku , o raz  znani na Śląsku rozbija- 
cze Zw iązków  zaw odow ych .

T o są w łaśc iw i i istotni sojusznicy 
kapitału, pom agając do w ypaczen ia  i 
deptania p ra w  i postępu socjalnego 
w a rs tw y  robotniczej. Dla czego tak  
jest, nie t rzeb a  udow adniać, w y s ta rc z y  
im s taw ić  py tan ie :

Gdzież jest w a sz a  obrona in teresów  
ludu pracu jącego?

Dlatego precz  ze zdrajcam i dalej 
do walki ze szkodnikami w a rs tw y  
robotniczej..  _
■ w — aa— w w-.MrfcaMMAii w h ibw i. u h ja -,i » i w

lut sekretarzy związkowych 
peelfliala przed sady karne

Aby objaśnić szerokiemu ogółowi spo
łeczeństwa, a przedewszystkiem robotni
kom zatrudnionym w Przemyśle Górm- 
czem, o obecnem stanie gospodarczym, o 
kryzysie ogólnym a w szczególności wę- 
glowem o przebiegu obrad 14-tej sesji 
Międzynarodowej Konfrerencji Pracy w 
Genewie i o planowanem zamachu przez 
pracodawców na ustawodawstwo robot
nicze, — którzy mają zamiar wypowie
dzenia dotychczasowej umowy względnie 
taryfy, aby obniżyć zarobki robotnicze. 11- 
rządza Związek Górników Z. Z. P. w  eco 
sp-oleczno-gospodarcze. Taki wiec robot
niczy odbył się 10. lipca br. o godz. 10-tej 
na Rynku w  Jaworznie na którym refe
rowali na temat wyżej podany, sekretarz 
obwodowy drh, Pawlak i drh. Niemczyk. 
W yw rdy  referentów a przedewszystkiem 
drh. Pawlaka nie podobały się wszyst- 
kiem, bo Prokuratoria dopatrzyła się prze 
stępstwa względnie zbrodni i pociągnęła 
drh. Pawlaka przed Sąd Karny w  Jaworz
nie.

Wiec odbył się 10. lipca br. a na 28. 
lipca br. już była wyznaczona rozprawa 
na którą dostał drh. Pawlak wezwanie sta 
wienia się na rozprawę bez doręczenia 
mu okarżenia. W  tern wypadku bardzo 
się pośpieszyli, bo w  14-tu dniach mogła 
już być wyznaczona rozprawa bez jakie
gokolwiek śledztwa, kiedy w  innych w y 
padkach trzeba na rozprawę czekać nie 
raz pół roku a czasem i więcej. Na wspom 
niana rozprawę wezwani byli dwóch 
świadków naturalnie ze strony sanacji, 
jak czynniki miejscowe Legionistów i 
Frakcji rewolucyjnej, którzy referat drh. 
Pawlaka całkiem inaczej zrozumieli nie to 
jak właściwie było przedstawione, przez 
co oskarżają drh, Pawlaka o zbrodnię z 
§ 308 ust. karnej i o podburzanie do gwał
tów.

Na to oskarżenie drh. P. oświadczył, 
że to co powiedział opiera na faktach a 
że innych zdań jakie przedstawiają Swiad 
kowie nie powiedział co też udowodnić 
może świadkami i prosi Sądu o dopuszcze
nie świadków dowodowych, którzy stwier 
dzą jak faktycznie było powiedziane. Sąd 
do wniosku oskarżonego drh. P. się przy 
chylił i rozprawę odroczył, celem stwier
dzenia czy Ministerstwo Pracy  i Opieki 
Społecznej zgodziło się na przedłużenie 
czasu pracy w  górnictwie dla Zagł. Dą
browskiego o czem mówił na wiecu drh. 
P. i aby przesłuchać świadków których 
oskarżony ma doprowadzić.

Jaki sprawa dalszy obrót weźmie nikt 
nie może przewidzieć, a nawet prawnicy 
są w  to zaciekawieni, w  każdym razie 
chcą sekretarzom związkowym ustroić 
stracha aby ci nie uświadamiali mas r o 
botniczych.

W każdym razie początek jest zro
biony.
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Po wielkiej wojnie światowej, w arst

w a pracująca zarówno do jakich ugrupo
wań politycznych należata, ażeby sku
tecznie bronić się przed wyzyskiem kapi- 
talistycznem potworzyła „Zespoły" istnie
jących organizacji zawodowych. Takie 
„Zespoły" miały za zadanie wysunąć 
wspólne żądania dotyczące długości pra
cy, wysokości pracy, nie wyłączając żą
dania warunków pracy. Dzięki temu zjed
noczenie sił organizacji zawodowych, o- 
siągano wobec kapitalistów poważne suk
cesy, przynoszące dość duże plusy w ar
stwie pracującej. Zawodowe Zespoły or
ganizacyjne miały w swym glonie orga
nizacje o rozmaitych światopoglądach pro 
gramowych, ideowych i narodowościo
wych.

Pomimo tych wielkich różnic, ze wzglę 
du na ogólne dobro świata pracy, różnice 
zdań któreby mogły rozlrć solidarną 
współpracę wykluczono z dyskusji. Ro
botnik śląski doskonale pamięta że zgod
ny „Zespół P racy" aż do końca 1923 r. 
był mieczem „Damoklesa", wiszącym nad 
pochylonymi karkami butnych kapitali
stów górnośląskich. Aż do tego czasu po
mimo inflacji marki niemieckiej czy pol
skiej, robotnik miał się o 50% lepiej jak 
dziś, przy stałej walucie złotego. To iep 
sze bytowanie robotnika zapisać należa
ło na konto zgranego i jednolitego „Zesp<» 
łu P racy". P ierw szy karygodny wyłom 
zrobili socjaliści polscy w  r. 1924 z pod 
znaku Stańczyka i Żuławskiego, ludzie, 
nie znających zasad zachodnich organiza
cji zawodowych. To jawne rozbicie soli
darności robotniczej w niepomiernej a 
chytry sposób w ykorzystali magnaci gór
nośląscy. Przez to naiwne pociągnięcie 
klasowych związków tylko dzięki w ytiw a 
łej w spółpracy pozostałych organizacyj, 
udało nam się odeprzeć gwałtowne ataki 
skierowane przeciwko w arstw ie pracują
cej. Kapitaliści widząc, że „Zespół P racy" 
pomimo zdrady klasowych związków da
lej istnieje zaprzestali dalszych szykan i 
pogarszaniu ogólnych warunków pracy. 
Stan ten trw ał aż do powołania do życia 
za pieniądze społeczeństwa zdradzieckiej 
organizacji wschodnich cyganów. Od tego 
czasu, to znaczy od 1928 r. ci nadesłani 
mesjasze przy pomocy tutejszych prze
kupnych jednostek, w rodzaju czerwono- 
brunatnych szklanych nosów, przypusz
czali dalsze szturm y w  spoistość istnieją
cego w W ojewództwie Śląskiem „Zespół 
Pracy". Kryminalista „Straszewski" przy 
pomocy swych pupilów (oraz wysoko s to 
jących dygnitarzy, małych wprawdzie, 
lecz p<?flobno stworzonych do wielkich 
rzeczy) starał się groźbami i obiecanka
mi, a niekiedy podstępem zrobić da'szy 
wyłom w Zespole Pracy. Sztuka prze
kupstwa nie miała jednakże powodzenia. 
Federalistyczne kły wschodnich cyganów 
zostały wyłamane. Małe lecz wysoko sto
jące figurki nieustannie przemyśiiwały 
nad tem, jakby się zemścić na tych, któ
rzy  są ostoją „Zespołu P racy" wyciąga
jąc swe pazury przeciwko Zjednoczeniu 
Zawodowemu Polskiemu. Na przywód
ców wymienionej organizacji rzucano o- 
hydne kłamstwa, że stoją na usługach 
Moskwy, Berlina, że są zdrajcami pań
stwa, że zwalczają dla robotnika przy. 
chylne rządy pcm ajowel?

A prasa ich krzyczała w niebogiosy, 
że wywoływanie strajku w przmyśle węg 
lowym byłoby zbrodnią wobec społeczeń 
stw a i państwa tem więcej, że rzekomo 
górnikom polskim się bardzo dobrze po
wodzi, pod troskliwą opieką W arszaw y i 
W oew cdy  Grażyńskiego!? Jak ta opieka 
n y g ’ąda o tem przekonali się dziś na 
własnej skórze górnicy polscy. Ażeby jed 
nakże przeciwdziałać propagandzie prze- 
ciwstrajkowej zaangażowano wszystkie 
przekupne jednostki, których ostrze ich 
wściekłych ataków skierowano bezpośred 
nio przeciw „Zespołu Pracy". Przekupio
ne, a tolerowane w „Zespole P racy sana
cyjne jaczejki w osobach Musioła, Felik
sa, Rubina i Lebiody miały za zadanie 
przeciwdziałać wybuchowi strajku w gór 
nictwie, Musioł wyw iązał się znakomicie 
w roli zakapturowanego zdrajcy, o wiele 
jednakże lepiej spisali się trabanci Binisz- 
kiewicza pp. Rubin i Feliks, którzy za pie 
riiądze „podobno" województwa wydali 
odezwę, skierowaną przeciwko Związko
wi Górników Z. Z. P . i „Zespołowi P ra 
cy “ I Treść odezwy nie różniła się w ni- 
czem od odezw i ulotek wydanych przez 
macherów -Związku Powstańców" i „Fe

deracji Wschodnich Cyganów". Ta jaw
na zdrada spowodowała wykluczenie ze 
„Zespołu P racy" przekupnych zdrajców, 
zarówno jak się nazywali, czy Feliksy al
bo Rubiny. To wykluczenie nie dało spo
koju nowoczesnym zdrajcom a widząc że 
tracą grunt pod nogami z fuzjowali się z 
sanacyjną organizacją oczajduszów. Przez 
ten wysoce patriotyczny czyn połączenia 
(koń by się śmiał z ich głupoty) mają o- 
czywiście byt zapewniony, wiedząc że 
Dr. Saloni ma źródła żyw ota dla przekup
nych zdrajców ludu pracującego. Ażeby 
jednakże odsunąć od siebie miano zdraj
ców, wmawiają w naiwnych że ze wzglę
dów narodowych utworzyli „Polski Ze
spól Pracy".

Ci skorumpowani maklerze w bezczel
ny sposób zaczynają ujeżdżać na patrjo- 
tycznem koniku sanacyjnem. Trójka chul- 
tajska powołując do życia „Zespół Zdraj
ców" cieszy się jak nagi w pokrzywach 
oblizując przytem łaskawie pazurki 
swych mocodawców. Przedwczesna ra 
dość panowie. Okłamywany dotychczas 
przez was lud roboczy zbyt wcześnie 
przejży kim jesteście i dokąd zdążacie. 
Szumna nazwa jaką przyjęliście nie jest 
do tw arzy zdrajcom ludu polskiego. Świat 
pracy ostrzegamy, przed błyskotliwą trój 
ką chultajską która występuje pod płasz
czykiem „Polskiego Zespołu Pracy". W y
żej wymieniony tw ór to Zespół nowoczes 
nych Zdrajców. Zatem, baczność górnicy!! 
przed sanacyjnemi Judaszami.
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Kto zdobił ooHfiecei 
mmli e iłin ltii

Poniżej podane filje zdobyło w miesiącu 
czerwcu i lipcu następującą ilość człon
ków: 1) Bielszoiwce, Kosman 5, 2) Niki- 
szowiec, Gucki 4, 3) Pawłów. Glagla 34, 
4) Gisaowiec, Fus 8, 5) Chorzów Mańka, 
5, 6) Jeleń, Rutzki 4, 7) Kochłowice, Roz- 
mus 9, 8) Piekary, Szatoń 6, 9) Jaworzno, 
Kapuściik 17. 10) Nikisz, Odelga 5, 11) Mi 
kałów, Bojdoł 5, 12) Ruda, Bonk 10, 13) 
Załęże, Kaczmarek 5, 14) Król-Huta, Bur
kowy 4, 15) Orzegów, Matura 5, 16) Koń
czyce, Pyka 5, 17) Okręg Rybnicki 70.

Oprócz tego przyjęto w filiach niektó
rych po 1, 2 lub 3 członków, tak, że ogólna 
liczba przyjętych nowych członków w mie
siącu czerwcu i lipcu wynosi 334.

Kto w miesiącu sierpniu będzie miał 
najwięcej nowo przyjętych członków?

W mięsiwu w wrześniu należy 
zapłacić 5 mmkm tygodnio
wych a mianowicie za 35,36, 

37, 33 i 39 tydzień

Z obrany prawnej
Zatrudniony w przedsiębiorstwie Pen- 

kała na kop. Hojm robotnik Maksymilian 
Piecowski zachorował dnia 5. 4. 1929 r. 
i udał się do lekarza Dra Dodaczyńskiego 
w Rydułtowach, który widząc, że choro
ba wymaga operacji, przekazał go do lecz 
nicy brackiej w Rybniku, gdzie po doko
nanej operacji zmarł. Ubezpieczony był 
w Ogólno Miejsk. Kasie Chorych w Ryb
niku. Po zapłaceniu wszelkich kosztów, 
które wynosiły 269 zł zwrócił się ojciec 
ś. p. Maksym. Paw eł Piecowski do tejże 
Kasy o zw rot kosztów, która jednak 
wniosek Piecowskiego załatw iła odmów- 
nie pismem z dnia 12 7. 1929 r. następu
jącej treści:

Na pismo z dnia 9. 7. br. donosimy, że 
Kasa tut. nie jest w stanie Panu kwotę 
269 zł zwrócić, gdyż śp. syn Maksym, 
według stwierdzenia lekarskiego nie uległ 
nieszczęśliwemu wwpadkowi. Co do 2- 
dniowego zatrudnienia syna w przedsię
biorstwie Penkały to zaznaczamy, że o- 
kres ten zatrudnienia uważać musimy jako 
próbą pracy nie uzasadniającą pretensji do 
jakichkolwiek świadczeń tut. Kasy.

Przeciwko tej decyzji wniósł Piecow
ski za pośrednictwem sekr. Związku Gór

ników Z. Z. P. w Rybniku, w myśl § 1630 
O. U. do Urzędu Ubezpieczeń w Rybniku 
o rzsttsjygnięcie z uzasadnieniem słusz
ności pff icnsji do świadczeń.

Urząd Ubezpieczeń wydał w tej spra
wie dnia 11. III. 1930 r. następujące orze
czenie:

Pozwaną Kasę zasądza się na pono
szenie kosztów leczenia i operacji Mak- 
symiljana Piecowskiego.

U z a s a d n i e n i e :
Według § 182 O. U. udziela Kasa Cho

rych swym członkom leczenie na w ypa
dek choroby, które to leczenie obejmuje 
m. in. pomoc lekarską i zaopatrzenie w le
karstwa. Przytem  nie odgrywa dla obo
wiązkowo ubezpieczonych żadnej roli czy 
wypadek zachorowania zdarzył się w pier 
wszym czy dalszym dniu członkostwa.

W  niniejszem wypadku nie można 
twierdzić, że zmarły P. przyjął pracę ty l
ko na próbę, gdyż jego współpracownik 
Nogly przesłuchany jako świadek stanow
czo twierdzi, że P. został ugodzony przy 
pracy wózkiem w brzuch poczem skar
żył się, że go w tem miejscu boli (proto
kół str. 4. a akt.).

Ponadto nie wynika według świadectw 
Dr. Dadaczyńskiego i Dra Sachtlebena, że 
choroba istniała już przed objęciem pracy. 
Przeciwnie z orzeczenia Dra Dadaczyń
skiego wynika, że choroba powstała na
gle. To samo wykazuje sama istota cho
roby i jej szybki postęp.

Gdy więc nie można przyjąć, że cho
roba istniała przed objęciem przez P. pra
cy i, że P. bjął pracę tylko na próby na
leżało rzec jak wyżej.

Orzeczeniem tem Kasa się nie zado
woliła i wniosła przeciwko niemu do wyż 
szego Urzędu Ubezpieczeń w  Mysłowi
cach zażalenie, które jednak Urząd ten 
oddalił zatwierdzając wyrok pierwszej 
instancji.

Zwrot kosztów 269 zł zawdzięcza P. 
we wielkiej, jeżeli nie całkowitej mierze 
Związku Górników Z. Z. P.

(—) K. Sprysz.
*  *  *

Członek nasz Jan Depta z kop. „Wolf
gang", nie mógł skorzystać z 3-ch dni ur
lopu taryfowego, bowiem z powodu in
walidztwa nie powórcił z lecznicy na ko
palnię, gdyż został zwolniony z pracy.

Żądanie D. o wynagrodzenie w gotów
ce za urlop niepobrany oddalono jako nie
słuszne. Za pośrednictwem Zw. Górn. Z. 
Z. P. wypłacono jemu należytą kwotę za
niewykorzystany urlop taryfowy.

*  *  *

Członkowi P. Bonkowi z kop. Hr. 
Franciszek potrącono w styczniu br. nie
słusznie 1 dniówkę z urlopu taryfowego
jako nieusprawiedliwioną, oraz nie w y
płacono jemu kwotę 11.68 zł za naddniów 
kę. Pomimo powtórnych upomnień B. o 
uregulowanie zaległości w  ciągu 5-ciu 
miesięcy, nie uwzględniono jego żądania.

Za pośrednictwem Zw. Górn. Z. Z. P. 
uznała dyrekcja żądania B. za słuszne, u- 
względniając w pełni interwencję Zw. 
Górników.

*  *  *

Członek K. Dytko z Król. Huty pobie
rał rentę wojskową w wysokości 31,65 zł 
miesięcznie.

Bez powodów zmniejszono rentę na 
12,65 zł, lecz na skutek reklamacji za po
średnictwem Zw. Górn. Z. Z. P. przyw ró
cono D. pełną rentę w  wysokości 31,65 zł 
miesięcznie.

•  *  *

W  dniu 25 czerwca b. r. przed W yż- 
szem Urzędem Ubezpieczeń w Mysłowi
cach została przywrócona renta w ypad
kowa dla członka naszego W iktora Laso
ka z Brzezinki, któremu na mocy orze
czenia lekarza kas. zmniejszono rentę z 50 
na 40% z powodu tego że skutki wypadku 
miały się polepszyć, na co przedstawiciel 
Zw. Górników ZZP. uzasadnił, że skutki 
takiego wypadku nigdy nie mogą dać po
lepszenia, ani też przyzwyczajenia, wo
bec czego została Lasokowi pozostawio
na dawniejsza renta wypadkowa w  w y 
sokości 50%.

W  tym samym dniu rozpatrywana by
ła także sprawa Stysza Józefa z Janowa, 
którą przedstawiciel Zw. Górników ZZP. 
odroczył, dla dostarczenia zaświadczenia 
pracodawcy, mocą którego zostanie Sty- 
szowi renta wypadkowa ponownie wyżej 
przeliczona w myśl ustaw y Sejmu Ślą
skiego.

Szymon Habryka z Brzęckowic, który 
miał krytyczne zajście z urzędnikiem po- 
cztowem w Brzezince, została sprawa 
dzięki przedstawicielowi Zw. Górników 
ZZP. z, miejsca załatwiona, zaco H abry
ka złożył Zw. podziękowanie.

Do wiadomości członkom Zw. Górn. ZZP. 
z Nowej Wsi i okolicy.

Z powodu braku otrzymania odpowie
dniego lokalu dla odbywania obrony pra
wnej w Nowej Wsi, będzie udzielana o- 
brona prawna tymczasowo w Bielszowi- 
cach w lokalu p. Panka, przy ulicy Głó
wnej (przy kopalni) we w torki po 1-szym 
i 15-tym każdego miesiąca od godz. 12 
do 16-tej, począwszy od 16 września b. r.

Sekretarz Obwodowy.

Cześć Jubilatom!
W  dniu 4 września b. r. obchodzi dłu

goletni członek Zjednoczenia Zawodowe
go Polskiego Karol Stochnioł, Tarn. Góry, 
z jego zacną małżonką Józefą, z domu 
Wojtaszkowa

srebrny jubileusz małżeński.
Zarazem upłynęło w roku bież. 35 lat 

od czasu jak druh Stochnioł w stąpił jako 
członek do Wzajemnej Pomocy, podejmu
jąc się ciężkiej pracy na niwie narodowej 
i zawodowej, i w  której .to pracy poświę
cił się bezinteresownie z całą sumienno
ścią wypełniając obowiązki swoje, jakc 
członek i prezes filji.

Najserdeczniejsze życzenia zasyłają 
mu oraz jego zacnej małżonce, spodzie
wając się obchodzenia jeszcze przy naj
lepszym zdrowiu przez drh. Stochniob 
złotych godów małżeńskich.

Główny Zarząd Zw. Górników ZZP 
1 Redakcja.

W dniu 10 sierpnia b. r. obchodził dłu
goletni członek Związku naszego Ignacy1 
Filip, z jego zacną małżonką Barbarą 

srebrne gody małżeńskie.
Serdeczne życzenia zasyłają

członkowie ł Zarząd filii Kol. Olzy, 
Zarząd Główny i Redakcja.

W  dniu 23 sierpnia b. r. obchodzi ob
wodowy sekretarz Związku Górników Z. 
Z. P. na powiat Rybnicki P iotr Kolonko 
z jego zacną małżonką Franciszką, z do
mu Żyłów

srebrny jubileusz małżeński.
Serdeczne życzenia ,Szczęść  Boże” 

dożycia złotych godów małżeńskich za
syłają Jubilatom
Zarząd Główny i urzędnicy Zw. Górnik.

Z. Z. P. i redakcja „Głosu Górnika".

W dniu 24 sierpnia b. r. obchodzi drh. 
W ylężyk Paw eł z jego zacną małżonką 
Marją, z domu Gulba

srebrne gody małżeńskie.
Serdeczne życzenia zasyłają

członkowie filji, Zarząd Główny 
i Redakcja.

W dniu 25 sierpnia b. r. obchodzi drh. 
Piotr Białas z jego zacną małżonką 

srebrny jubileusz małżeński.
Serdeczne „Szczęść Boże" zasyła 

Zarząd i członkowie filji w Łagiewnikach 
Zarząd Główry Zw. Górn. ZZP.

Wspomnienia p M i e r t e
W dniu 24 lipca 1930 r. zmarł członek 

Zw. Górników Z. Z. P. filji Jaworzno śp. 
Kamiński Franciszek.

Za szczerą przynależność do Zw. Gór
ników ZZP. i za działalność ideową spra
wiła mu filja Jaworzno wspaniały po
grzeb, za co też rodzina składa serdeczne 
podziękowanie.

Niech odpoczywa w pokoju.

W dniu 1 sierpnia b. r. został zabity 
prądem elektrycznym na kopalni „Hille- 
brand" długoletni członek filji maszyni
stów ZZP. w Nowej Wsi

ś. P. Ludwki Panuś.
Niech odpoczywa w pokoju.

Zarząd f i l i i  maszynistów Z. Z. P, 
w Nowej Wsi.

mam
Redaktor odp. Franciszek Król w Kato
wicach. — Nakładem Związku Górników 
Zjedn. Zaw. Polskiego. — Druk: Spółka 
Wydawn. „Śl. Głos Poranny" Katowice.


